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Z. S. R. R. A SPRAW Y  ZAGRANICZNE.
SPÓR POLSKO-LITEWSKI A ZSRR.

Izw iestja  8.VIII. w koresp. z Berlina p. n. 
„Konflikt polsko-litewski zaostrza się", przytaczają 
głosy prasy zagranicznej (niemieckiej, am erykań­
skiej i francuskiej) w sprawie przewlekania się kon­
ta k tu  polsko-litewskiego, przyczem już w nagłówku 
podkreślają, że F rancja  gotowa je s t  poprzeć każdy 
krok Polski, skierowany przeciwko L itw ie/ Dziennik 
zaznacza, że prasa niemiecka uważa położenie w E u­
ropie wschodniej za bardzo krytyczne. C harakterysty­
czny — zdaniem dziennika — je s t fak t, że właśnie 
warszawscy i berlińscy korespondenci uważają, iż 
stoimy w obliczu nowej wojny. Należy przyznać — 
piszą w d. c. Izwiestja, że Niemcy zupełnie' słusznie 
oceniają wytworzoną sytuację. Nie ulega również 
wątpliwości i to, że, w związku z przeniesieniem kon­
fliktu polsko-litewskiego na g run t genewski, niemiec­
ka opinja publiczna znowuż będzie w sposób wcale nie­
dwuznaczny wyrażać swoje rozczarowanie z powodu 
Ligi Narodów.

Następnie dziennik sowiecki przytacza głos 
„Chicago Tribune'1, w /g. którego „aczkolwiek Pola­
cy nie czynią żadnych przygotowań wojennych prze­
ciwko Litwie, tern niemniej nie sprawi to  im żadnej 
trudności rozpocząć ofensywę na .Litwę na odcinku 
Grodno *— Wilno — Święciany i zepchnąć Litwinów 
do morza".

Francuska prasa — według dziennika sowiec­
kiego — chce za wszelką cenę dowieść, że Polska w 
konflikcie swoim z Litwą je s t stroną, której zagraża 
napad i że Polska prowadzi najbardziej pokojową po­
litykę. Takie stanowisko prasy francuskiej —  zda­
niem Izwiestji — je s t złą przysługą dla dzieła poko­
ju  i wcale nie wpływa na pomyślne rozwiązanie kon­
fliktu polsko-litewskiego, a tylko wzmacnia im peria­
listycznie nastrojone koła polskie. Ta praca francuska 
Jest jednak bezcelowa, gdyż znajduje się w sprzecz­
ności z faktam i. K oncentracja wojsk polskich na gra­
nicy litewskiej, zjazd legionistów — oto są przyczy- 
jW ■— piszą Izw iestja — które wnoszą obostrzenie do 
konfliktu polsko-litewskiego i zagrażają pokojowi na 
wschodzie Europy.

Przypominając słowa „Le Journal" o tern, iż 
„Polska wie, że może liczyć na lojalne poparcie Fran-

— dziennik sowiecki z naciskiem podkreśla: wła­
śnie ta  „lojalność" francuska je s t groźna, gdyż ozna­
cza ona, że F rancja  przygotowana jes t usankcjonować 
każde wystąpienie Polski, nawet gdyby uczyniła je  z 
własnej inicjatywy. Rzecz naturalna, gdyby Polska 
oczekiwała, że każdy jej krok agresywny przeciwko 
Litwie spotka sprzeciw Paryża, to ogromnie by je j 
utrudniło wystąpienie. Lecz niezadowolenie prasy 
francuskiej z powodu tego, że Niemcy nie ograniczyły 
się do jednostronnego demarche w Kownie — zda­
niem dziennika — dowodzi, że F rancja  bynajm niej 
nie zamierza wykorzystać środków, będących w jej 
posiadaniu, w celu oddziałania na swoją sojuszniczkę.

Tym sposobem — kończy dziennik — należy 
skonstatować, że stanowisko Francji sprzyja wytwo­
rzeniu się takich warunków w konflikcie poisko-litew- 
skim, który, jak  to słusznie zaznacza „Le Temps" — 
hyłby jeśli nie niemożliwy, to przynajm niej trudny do 
zlokalizowania.

W końcu dziennik odwołuje się do mocarstw, że­
by v,'płynęły na Polskę w celu porzucenia przez nią 
posunięć, wnoszących nowe obostrzenia do napiętych 
i bez tego stosunków polsko-litewskich.

PAKT KELLOGG'A A ZSRR.

Izwiestja 8.VIII. w a rt. wst. p. n. „Nasze nowe 
posunięcie w walce o pokój" om awiają projekt paktu 
Kellogg'a, przyczem szczególny nacisk kładą na za­
strzeżenie francuskie i angielskie do paktu, przyto­
czone naw et w dosłownem ich brzmieniu, a to dlatego, 
że —  jak  pisze dziennik —  zastrzeżenie to, a szcze­
gólnie angielskie odzwierciadlają żywotne interesy 
państw a kapitalistycznego, którego pomyślny rozwój 
oparty jest całkowicie i jedynie na ekspioatacji kolo­
nii, na podziale rynków św iata i na monopolu kolo- 
njalnym. W ystarczy przytoczyć słowa wpływowego 
francuskiego dziennika „La Depeche Toulouse", któ­
ry oświadcza, że pakt Kellogg'a nie znosi uzasadnionej 
obrony wojennej, ani wojny karnej. Czy można czy­
ta jąc  podobną interpretacje paktu o wyłączeniu w oj­
ny, obwiniać jeszcze prasę sowiecką z powodu ostrej 
krytyki paktu? zapytuje dziennik. „Nawiązując do 
zastrzeżenia, złożonego „przypadkowo" przez Kanadę
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o tem, że pakt nie wiąże kontrahentów  w stosunkach 
Państw, które układu nie podpiszą, dziennik 

podkreśla, że zastrzeżenie to dogadza interesom p ra­
wie wszystkich państw  przystępujących do podpisa­
nia paktu. Dziennik zaznacza jeśli uwzględnić oko­
liczność powyższą oraz to, że możliwość wojny prze­
ciwko Sowietom jes t dzisiaj momentem centralnym  w 
zagadnieniu niebezpieczeństwa wojny, to dla wszyst­
kich będzie jasne, jak  wielkie znaczenie ma dla dzie­
lą pokoju oświadczenie rządu sowieckiego o gotowo­

ści przystąpienia Sowietów do układów o wyłączenie 
wojny*.

Niestety —  pisze w d. c. dziennik — niektóre 
m ocarstwa zbyt daleko zaszły w tendencji u trudnie­
nia udziału ZSRR w podpisaniu paktu.

Szczególnie dziennik sowiecki atakuje prasę 
polską, k tó ra  —  jego zdaniem —  przez Swe w ystą­
pienie przeciwko Sowietom z powodu przemówienia 
Bucharina miała na celu niedopuszczenie Sowietów 
do paktu.

S P R A W Y  W E W N Ę T R Z N E
ŻYCIE PARTYJNE.

A R E S Z T O W A N IE  CZŁONKÓW N A  U K RA­
IN IE . Rui. 8.VIII. podaje, że v/ Charkowie i Kijowie 
komisje kontrolujące p a rtji  wykryły tendencje sepa­
ratystyczne pewnych członków p a rtji  narodowości u- 
kraińskiej. śledztwo w tej spraw ie doprowadziło do 
aresztowań. W Charkowie aresztowano pod zarzutem  
upraw iania agitacji separatystycznej oraz utrzym y­
wania kontaktu z obcem państwem  6-ciu członków 
p a rtji. śledztwo prowadzone jest przez C. K. partji 
w Moskwie oraz równolegle przez GPU.

ŻYCIE GOSPODARCZE. 
. p o l i t y k a  a p r o w i z a c y j n a  KO M ISAR-
J-ATU LUDOWEGO H A ND LU . Prawda 5.VIII. po­
daje, ze w kom isarjacie ludowym handlu ZSRR odby- 
a się po przewodnictwemM ikojana narada w sp ra­

wie ustalenia cen detalicznych na make i zboże w 
związku z dokonaną Tra podstawie decyzji plenum C 
K. p a rtji  podwyżka cen zboża w handlu hurtowym. 
Specjalna kom isja pod przewodnictwem Czuchryty 
opracowała w tej kw estji referat, na którego podsta­
wie wywiązała się ożywiona dyskusja. W wyniku tej 
dyskusji uchwalono utrzym ać ceny chleba żytniego i 
pszennego w ośrodkach życia przemysłowego ZSRR 
na dotychczasowym poziomie. Dotyczy to Moskwy 
Leningradu, Iwanowo-Wozniesienska, Tuły, Charko­
wa, Zagłębia Donieckiego, Rostowa, Groznyja, Niż-

niego - Nowgorodu, Baku oraz głównych ośrodków 
przemysłowych na Uralu. W innych miejscowościach 
uprzemysłowionych dopuszczona będzie podwyżka 
cen chleba o 1 kopiejkę na kilogramie. Cena mąki w 
sprzedaży detalicznej ulegnie pewnej podwyżce, któ- 
le.) wysokość uzależniona będzie od stopnia uprzemy­
słowienia każdej miejscowości. W okręgach rolniczych 
ceny m ąki i chleba podwyższone będą w ten sposób, 
aby spowodowały ułatwienie skupu zboża oraz rozwój 
prywatnego handlu zbożowego. W okręgach, których 
ludność upraw ia len, ceny mąki i chleba utrzym ane 
będą na dotychczasowym poziomie, zaś ceny lnu pod­
wyższone będą o 25%. W okręgach środkowo-azjatyc- 
kich, w których upraw iana jes t bawełna, ceny mąki 
i chleba utrzym ane będą na poziomie zeszłorocznym. 
Szczegółowy cennik opracowany będzie przez komisję 
Czuchryty i obowiązywać będzie poczynając od 15-go 
sierpnia r. b. Zam ykając obrady kom isarz ludowy han 
dlu Mikojan wygłosił przemówienie, w którem o- 
świadczył, że konieczność utrzym ania cen mąki i chle­
ba na dotychczasowym poziomie w okręgach przem y­
słowych nakłada na kom isarjat handlu i podwładne 
mu instytucje niezwykle ciężki obowiązek wobec do­
konanej podwyżki cen zboża. U trzym anie cen detalicz­
nych na poziomie urzędowego cennika osiągnięte być 
może, zdaniem M ikojana, drogą obniżenia kosztów 
handlowych sowieckiego apara tu  aprowizacyjnego 
przeciętnie o 15 — 18%.

N O T A T K I  I I N F O R M A C J E .
RÓŻNE.

, R O S JA N IE  W CH IŃ SK IEJ A R M J I  POŁUD- 
IOW EJ. Wozrozdenje 7.VIII. ogłasza przedruk w ia­

domości o rosyjskich form acjach wojskowych w Chi­
nach z pisma „M ukdenskij W iestnik“. Pismo to dono­
si, że żołnierze chińscy z pociągu pancernego „H ubaj“, 
Który dowodzony był przez oficerów rosyjskich i na­
leżał do form acji rosyjskich w byłej arm ji Czang-Tso 

ma, zabili w nocy swych dowódców i przeszli na 
s nonę arm ji południowej. Dowództwo tej arm ji po­
zostawiło władzę nad pociągiem w rękach Rosjan, 
^nanując na kom endanta pociągu byłego ord.vnansa 

aranow a i nadając mu jednocześnie rangę m ajora 
. Pułkownik sztabu generalnego byłej arm ji car­

skiej Michajłow przeszedł na stronę arm ji południo­
wej i otrzym ał nominację na stanowisko radcy poli­
cyjnego w sztabie tej arm ji. Za jego przykładem po- 
®zn liczni inni uczestnicy byłych rosyjskich form acji 

ojskowych w arm ji północnej. Aby ułatwić im przej

ście na stronę arm ji południowej, sztab tej arm ji za­
pewnia Rosjan, iż zamierza prowadzić bezwzględną 
walkę z komunizmem.

_ SAM OBÓJSTWO P. SIEM IONOW EJ. Siegod- 
%i;; podaje, że żona b. prezesa komitetu rosyj­
skiego w Polsce W iktora Siemionowa, popełniła w 
Paryżu samobójstwo.

A R E S Z T O W A N IE  10 INŻYN IERÓ W . Trud  
25.VII. podaje, że na skutek ogłoszonych w prasie 
sowieckiej rewelacji o nieporządku na kolei moskiew- 
sko-kijowsko-woroneskiej, aresztowano 10 inżynie­
rów, odpowiedzialnych za stan kolei.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
Wolna 12.VII. Faszystowskie siły państw bałtyckich.
Izwiestja Odesskago Okrużlcoma KPBU 18.VII. Dwie 

amnestje. — 12.VII. Podpalacze przy pracy (O polskiej po­
lityce zagranicznej). — 14.VII. Polska interesuje się Duna­
jem.
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